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Sarkofagi
Gryfitów -

książąt Pomorza

restauruje się
u) Krakoirie
NA zlecenie Głównego Urzędu

Konserwatorskiego w Warsza­
wie przewiezione zostały do Kra­
kowa sarkofagi książąt pomor­
skich ze Szczecina.

Sarkofagi te zostały, odkryte w

czasie odbudowy starego, piastow
skiego, zniszczonego przez Niem­
ców Zamku, w małej kaplicy , w

podziemiach.
W sarkofagach znaleziono trum

ny ze szczątkami książąt piastow­
skich — Gryfitów, władców Po­
morza. Zostały one zabezpieczone
na miejscu, natomiast same sar­
kofagi, bardzo zniszczone znajdu­
ją się już na Wawelu w pracowni
prof. Konstantego Pieńkowskiego,
gdzie zostaną odresturowane.(ol. d.

Nauczyciele zagraniczni w Krakowie

OSTATNIO bawiła w Krakowie wycieczka nauczycieli zza

granicy, która z zainteresowaniem zwiedziła nasze mia­
sto. W grupie wycieczkowiczów znalazł się także widoczny na

naszym zdjęciu Senegalczyk — p. Mody Diaąue, któremu to­
warzyszy przedstawicielka „Echa“ (z lewej).

Warszawa zwyciężyła!
Ciężkie zmagania z wichurą i nawałnicą

10 tys. osób

w ciągu
paru godzin
zwiedziło

pierwszego dnia

polską
wystawę
w Moskwie

Pomimo terroru i aresztomań

coraz więcej robotników
strajkuje w Finlandii

Rząd Fagerholma działa na rozkaz anglosasów

na ostatnim etapie
zawodom lotniczych

Społeczeństwo radzieckie od

pierwszego dnia tłumnie od­
wiedza Wystawę Przemyślu Pol­
skiego w Moskwie. W sobotę od

godz. 17, t.j. od chwili otwarcia wy
stawy, zwiedziło ją 10 tys. osób.

Studenci radzieccy, którzy udzie
lają na wystawie informacji, oble_
gani byli przez publiczność, doma
gającą się bliższych, szczegółowych
wyjaśnień, dotyczących w.ystawio-<
nych eksponatów. Publiczność

_

ra­
dziecka interesowała sie zarówno
warunkami pracy w polskich zakła
dach przemysłowych, jak i nazwi­
skami oraz danymi biograficznymi
konstruktorów' i przodujących ro­
botników.

Wybitny działacz demokratyczny
ogłosił w więzieniu głodówkę

SZTOKHOLM.

AKCJA strajkowa w Finlandii zaUeza coraz szersze kręgi, obej­
mując wciąż nowe gałęzie przemysłu. Ostatnio ogłosili strajk
robotnicy przemysłu drzewnego, skórzanego, włókienniczego. Do

strajku robotników portowych przyłączyli się robotnicy portu Hamin.
Z 23 portów fińskich 21 jest unieruchomionych. Próby władz fińskich

zorganizowania pracy w porcie Hanko nie powiodły się.
Prasa zamieszcza oświadczenie przewodniczących związków zawo­

dowych robotników budowlanych, transportowych oraz przemysłu
spożywczego i drzewnego, złożone w związku z decyzją prawicowej
większości Komitetu Wykonawczego Centr. Zjednoczenia Związków
Zawodowych Finlandii w sprawie wykluczenia z szeregów zjedno­
czenia tych związków zawodowych, które do 23 sierpnia nie przerwą
strajku. W oświadczeniach tych podkreśla się, że strajki wywołane
zostały gwałtownym pogorszeniem się sytuacji materialnej robotni­
ków i nie mogą być w chwili obecnej przerwane.

Wielkie zainteresowanie budzą
polskie kroniki filmowe.

W niedzielę, w drugim dniu trwa
nia' wystawy, publiczność moskiew
skalnie bacząc na ulewny deszcz,
tłumnie gromadziła sie przed kasa
mi wystawowymi.

‘

.

1Ą7 KSIĘDZE pamiątkowej pawi
’’ łonu głównego pierwszą wy

powiedź zamieścił minister handu
zagranicznego ZSRR Mieńszykow.

„Wystawa wywiera doskonałe
wrażenie, jest dobrze zorganizo­
wana i wykonana, zawiera wiele
świetnych eksponatów. Życzę poi
skiemu ludowi pracującemu dal­
szych sukcesów'*.

Popularny w Moskwie generał
Ignatięw, autor znanych pamiętni­
ków „50 lat w armii", ongiś komi­
sarz wielu wysta.w . radzieckich
pisze: *

Red. S. Grabowska

telefonuje z Budapesztu:

Zespoły
artystyczne
Krakowiaków
i Górali

w finale

konkursu

AA
-‘i

SYTUACJA w Kemi jest w dal­
szym ciągu napięta. W mieście

dokonano nowych aresztowań.
Wśród aresztowanych znajduje się
kilku robotników, którzy zostali
ranni w czasie ataku policji na

strajkujących.
' Prasa demokratyczna donosi, że

aresztowani w Kemi robotnicy prze
bywają w więzieniach w skrajnie
antysanitarnych warunkach. Znany
fiński działacz demokratyczny Hau-
tojarvi, aresztowany przed kilku
dniami w Kemi, ogłosił głodówkę
na znak protestu przeciwko bez­
prawnemu przetrzymywaniu g-o -w

więzieniu.

rpERROR policyjny w Kemi wy-
wołuje ostre protesty ze strony

robotników i postępowych organi­
zacji fińskich.

Prasa demokratyczna podkreśla,
że zbrodnicza akcja władz fińskich
wobec klasy robotniczej jest bez­
pośrednio związana z ogólną reak­
cyjną polityką obecnego rządu.

W szwedzkich kołach politycz­
nych wskazują
związek, jaki
aktami terroru
ma przeciwko
cym Finlandii
proamerykańską. Zdaniem tych
kół, polityka rządu Fagerholma
jest cząstką planów politycznych
bloku anglo - amerykańskiego,
który pragnie w ten sposób
wzmocnić agresywny pakt atlan­
tycki. Celem podżegaczy wojen­
nych jest rozgromienie sił poko­
ju w Finlandii, aby uczynić z

niej antyradziecką bazę strate­
giczną.

na bezpośredni
zachodzi między
rządu Fagerhol-

mascm pracują-
a jego polityką

TVJ A lotnisku Aeroklubu Warszawskiego na Gocławiu zakończyły
się w niedziele wieczorem 3-d’niowe Krajowe Zawody Lotnicze

W zawodach brało udział 16 młodych załóg.
Burzliwa pogoda nastręczyła na ostatnim etapie lotu okrężnego,

na trasie Aleksandrowice — Gocław w okolicach Bielska. Krako­
wa, Kielc wiele trudności. Młodzi piloci musieli wytężyć si.y 1 wy-
zysikać całą swą umiejętność aby pokonać porywisty wiatr 1 na­
wałnice, która miotała samolotami.

_

Samolot nr 15, pilotowany
przez Henricha z Aeroklubu Bydgoskiego zmuszony był w odległości
15 km. od Radomia do ładowania, które zakończyło sie jednak sizczęś
liwie. Na wezwanie telefoniczne, na pomoc przedstawicielom Byd­
goszczy wyleciał samolot z Kielc.

ryj A lotnisko w Warszawie pier­
wszy przyleciał pilot Witków

ski z nawigatorem Romanowskim
z Aeroklubu Warszawskiego. Sa­
molot przeleciał 5 metrów nad

linią mety, po czym zatoczył zgrab
nie przewidziana w konkursie

ósemkę i osiadł na polu. W pięć
minut później wyładował Abłamo-
wicz z Aeroklubu Podkarpackiego,
który w drodze przegonił 3 samolo

ty.
W punktacji ogólnej zwycięży

la ziłcga Stanisławski — Bachań
«ki przed Tętniakiem — Koło­
dziejczykiem i Ślusarczykiem —

Lewandowskim, wszyscy z War­
szawy. W klasyfikacji zespołowej
zwyciężył Aeroklub Warszawski

przed Wrocławskim i Krakow­
skim.

Na -szczególne podkreślenie zasłu

guje sprawna organizacja zawodów
i sprężyste kierownictwo.

Święto Rumunii

Tourde Pologne

największy
w Europie
amatorski

wyścig kolarski

rozpoczęty!
WPONIEDZIAŁEK rozpoczął się

* ’

największy w Europie ama­
torski wyścig kolarski „Tour de
Polegnę" długości 2035 km, które
zawodnicy przebędą w 12 etapach.
Na starcie stanęło 10 drużyn, re­
prezentujących: CSR. Rumunię, Pol
skę oraz drużyny związków ro­
botniczych: Anglii, Darni, Finlan­
dii, Francji, Szwajcarii, Włoch i

drużyna Polaków z Francji. Po­
nadto jedzie 19 kolarzy polskich,
■startujących w konkurencji klubo­
wej. Łącznie 94 kolarzy.

Start do I etapu nastąpił w War-
___

szawie. Po starcie honorowym, któ­
ry odbył się na Stadionie WP,
.Cdziłs m in nrT^i-nanzi.oli TT

„Jestem zachwycony tym, co

widziałem na wystawie. Jako by
ły komisarz radzieckich wystaw
handlowych potrafię w całej peł
ni ocenić bogactwo eksponatów,
które wystawione zostały z właś
ciwym narodowi polskiemu po­
czuciem smaku."

Błyskawiczna
podróż

przez miasta
i wsie włoskie
ZIZ

Dla Czytelników „Echa"
koszt uczestnictwa w

wycieczce tylko 5 zł.
Przewodnik:

Marian Brandys
Szczegóły jutro.

na Międzynarodowym
Festiwalu

Niedzielny dzień obfitował zinów
w wielką ilość wspaniałych imprez
artystycznych. Występować będą ze

społy: angielski, czechosłowacki,
albański, szwedzki, koreański, wio
ski, balet radziecki i połączony ze

spół międzynarodowy. Polskie ze­
społy taneczne i poznański chór
harcerzy „Miniaturka", który przed
dwoma dniami uzyskał II po Buł­
garii miejsce na Festiwalu, wystą­
pią również dzisiaj w Operze bu­
dapeszteńskiej.

Delegacja polska wieczorem
gościła u siebie przedstawicieli
młodzieży Komsomołu. krajów
demokracji ludowejj ora® Fran­
cuzów i Włochów. W spotkaniu
wzięło udział ponad 400 osób.

NIEDZIELĘ, największą a_
’’

trakcją Festiwalu Młodzie­
ży był występ radzieckiego baletu
w Operze. Późnym wieczorem na

Górze Gelerta zapłonęło wielkie
ognisko studenckie.

Od niedzieli trwają w Buda­
peszcie finały konkursu solistów
i zespołów artystycznych. Spo­
śród Polaków, biorą w finale u-

dzial zespoły taneczne Krakowia
ków i Górali oraz pianista —

Kerner, skrzypaczka Wiłkomir­
ska śpiewacy Pawlak oraz Sta­
no. Zamknięcie konkursu, rozda­
nie nagród 1 uroczyste koncerty
odbędą się w dniu 24 bm.

Generałowie

Jóźwiak
i Zawadzki
na obradah

Katowicach
CAŁYM kraju odbywają się

wojewódzkie zjazdy Związ.
b. Więźniów - A-'-'... .

W

W

ku b. Więźniów Politycznych,
Związku Bojowników z Faszyzmem
i Najazdem Hitlerowskim, Zw.
Dąbrowszczaków. Zw.. Weteranów
Powstań oraz siedmiu innych
związków kombatanckich, na któ­
rych dokonywa sie wyboru delega­
tów na krajowy zjazd połączenio­
wy, mający się odbyć w Warszawie
1 września br.

W niedziele obradowano w Kato
wicach, w obecności prezesa Żarz.
Gł. Zw. Bojowników z Faszyzmem
gen. Jóźwiaka

_

Witolda i prezesa
woj. zarz. gen. Aleksandra Zawadź
kiego.

Gen. ZAWADZKI przypomniał
że mimo ofiarności powstańców
śląskich położenie ludu śląskiego
po pierwszej wojnie światowej
nie uległo poprawie. Dopiero
rząd Polski Ludowej
przed robotnikiem i

otworzył
chłopem

nieograniczone możliwości roz­
woju.

GEN. WITOLD stwierdził w

referacie politycznym, że zjedno
czenie wszystkich związków kom
batanckich będzie wypełnieniem
woli tych wszystkich, którzy od­
dali życie w walce • wyzwolenie

W DNIU dzisiejszym na­
ród rumuński obchodzi

uroczyście święto narodowe.
Przed pięciu laty, 23 sierpnia
1944 roku, Rumunia, która
przez swój faszystowski rząd
wciągnięta została do wojny u

boku hitlerowskich
zrzuciła dyktaturę generała
Antonescu, a wojska rumuń­
skie przeszły na stronę Armii
Czerwonej, zbliżającej się w

szybkiej ofensywie do Buka­
resztu.

Przewrotu tego dokonały de
mokratyczne siły narodu, kie­
rowane przez Partię Komuni­
styczną, która od wielu lat
prowadziła walkę podziemną
przeciw hitlerowskiej polityce
rządu, przeciw faszystowskie­
mu ustrojowi, przeciw dykta­
turze i przeciw zbrodniczej
wojnie.

Jeszcze na kilka miesięcy
przed przewrotem, na teryto­
rium Związku Radzieckiego
zaczęły się formować dywizje
Wolnej Rumunii, złożone z by
łych jeńców wojennych, które
walczyły u boku Armii Ra­
dzieckiej.

Historyczna data 23 sierpnia
rozpoczęła w Rumunii okres
epokowych przemian, zasadni­
czych reform politycznych i
społecznych, kulturalnych i go
spodarczych, dzięki którym
ten naród przez wiele wieków
cierpiący pod obcym jarzmem
i pod panowaniem rodzimego
faszyzmu mógł wkroczyć na

drogę postępu.
Wiele jednak jeszcze prze­

szkód pokonać musiały rumuń
skie masy pracujące, aby ta

droga do postępu stanęła
przed nimi w ptlni otworem.
Po 23 sierpnia bowiem klasy
posiadające usiłowały wszelki
mi sposobami bronić swych za

chwdanych pozycji, starały się
utrzymać w ręku kluczowe ga
łęzie przemysłu i zachować
swoich ludzi w rządzie. Dopię,
r« < m»rc», 1945 roku lltwo-

Niemiec,

rzony został demokratyczny
rząd pod przewodnictwem dr.
Petru Grozy.

W latach następnych naród
rumuński stawiał w dalszym
ciągu zdecydowanie czoło kapi
talistum i obszarnikom, którzy
przy poparciu obcych agentur
nie zaprzestawali knowań
przeciw demokracji ludowej.
Sabotaże i szpiegostwo znaj­
dowały epilog na ławach są­
dowych. 30 grudnia 1947 roku
masy pracujące Rumunii oba­
liły jedyną jeszcze zaporę, któ
ra stała na drodze do postępu,
obaliły monarchię, wokół któ­
rej grupowały się wszystkie
wsteczne elementy w kraju.
Jowstała Rumuńska Republi­
ka Ludowa, a parlament u-

chwałił nową demokratyczną
konstytucję. W czerwcu 1948
roku przemysł rumuński oraz

banki, transport i kopalnie zo

siały unarodowione.

Pierwszy plan gospodarczy
wyznaczył narodowi wielkie

ciągu roku 1949
o 40 proc, war-

produkcji prze-

zadanie. W
wzrosnąć ma

tośe ogólnej
myślowej.

W dziedzinie rolnictwa, plan
przewiduje dalszy rozwój ku
formom socjalistycznej go­
spodarki.

Rumunię łączą serdeczne
braterskie stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami
demokracji ludowej. Z Polską
zawarła Rumunia w ubiegłym
roku konwencję o wymianie
kulturalnej, a w początkach
roku bieżącego — traktat o

przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy.

Polityka Rumunii prowadzo
na w oparciu o światowy obóz
postępu ze Związkiem Radziec
kim na czele zmierza do u-

trwalenia pokoju.
Naród rumuński buduje swą

szczęśliwa przyszłość, pań­
stwo dcłtfobytu mas pracują­
cych, .

gdzie m. in. przemawiali dyr. G. U.
K. F. poseł Motyka i przedstawi-

I ciel stolicy. Z kolei wypuszczono
tysiące gołębi i kolarze ulicami mia
sta, żegnani przez tłumy warsza'-,
wiaków, przedefilowali na Wolę,
gdzie nastąpił start ostry.

Grzbiety się pochyliły, nogi na-

; cisnęły pedały. Barwny sznur ko­
larzy runął jak poderwany iskrą
elektryczną w kierunku Łodzi.

Wyniki I etapu
Po pierwszych 10 kilometrach sta

wka kolarzy zaczęła się rozciągać.
Wpływał na to silny, chwilami hu­
raganowy wiatr, wlejący z północy,
a kolarze na pierwszym odcinku

.« tego etapu, do Sochaczewa musieli
ciągnąć pod wiatr. Czołówka zło­
żona przeważnie z cudzoziemców,
dyktowała dość ostre tempo, które­
go nie mogli wytrymać Polacy i w

Sochaczewie grupa kolarzy podzie­
lona już była na dwie grupy. W

. czołówce, w której jechało około
'30 kolarzy było tylko 3 Polaków.

Od Sochaczewa zawodnicy ruszy,
li w kierunku południowym wspo­
magani bocznym wiatrem. Tempo
znacznie wzrosło. Do Łodzi wpadła
p.erwsza czołowa grupa około 25
kolarzy, która na ulicach miasta
rozpoczęła morderczy finisz.

W rezultacie na metę w Hele-
nowie wpadł pierwszy:

1) Niculescu — Rumunia, 3 g.
50 min.; 2) Oestergaard — Dania,
3 godz. 51,1; 3) Locatalli — Wło­
chy; 4) Garnier — Francja; 5)
Olsen — Dania; 6) Lemey—Fran­
cja; 7) Clark — Anglia; 8) San­
dru—Rumunia; 9) Riegert—Fran­
cja; 10) Jensen — Dania.

Pierwszy z Polaków na

przybył jako 19 — Wójcik,
stępny z Polaków Wyględa
24 miejsce 1 na 26 miejscu
lazł się Napierała.

Zespołowo prowadi po I etapie
Dania przed Francją.
We wtorek o g. 11 start do II

najdłuższego etapu ŁÓDŹ — Kut­
no — Włocławek — TORUŃ (208
km.).

metę
na-

zająl
zna-



„ECHO"

WAHLEM

Titowski

faszyzm
■OTA rządu radzieckiego pięt­

nująca okrutne praktyki fa­
szystowskich siepaczy Tito

1 Rankovieza wobec obywateli ra­
dzieckich, których jedyną „zbrod­
nią* jest to, że są oni zwolennika­
mi przyjaznych stosunków między
narodami ZSRR a narodami Jugo­
sławii, ukazuje w jaskrawym
świetle potworne oblicze zwyrod­
niałej kliki zdrajców belgradzkich.

Przytoczone w nocie radzieckiej
fakty nieludzkiego wprost znęca­
nia się nad lojalnymi wobec swo­
jej ojczyzny obywatelami radziec­
kimi, a jednoczesnego pozostawia­
nia na wolności znanych białogwar
dyjskich szpiegów niemieckich i

agentów faszystowskich, są wystar
czającym dowodem, że pod rząda­
mi bandy titowców nie może być
nawet mowy ani o władzy ludo­
wej ani o demokratycznym chara­
kterze ustroju państwowego.

Titowski „socjalizm", na który
belgradzki karierowicz tak często
powetuje się, to po prostu płasz­
czyk, pod którym doszedł on do
władzy, aby następnie zdezertero.
wać z obozu demokracji i socja­
lizmu do obozu międzynarodowego
kapitału. Ten sam płaszczyk, któ­
rego przedtem używali już Musso-

linj i Hitler.

Teraz już nie może ulegać żad­
nej wątpliwości, że reżim titowski
nosi wszystkie cechy faszystowsko
gestapowskiego reżimu, w którym
każdy kto krytykuje postępowanie
rządzącej szajki, narażony jest na

brutalne prześladowania, więzie­
nia i tortury, w którym bezlitośnie
tłumi się wszelki przejaw swobod.

nej myśli i depce się wszelkie pra­
wa człowieka.

Niesłychany terror rozpętany
przez rozwydrzonych bandytów ti-
towskich na rozkaz obcych kapi­
talistów, którzy przejęli kontrolę
nad Jugosławią, ma na celu zła­
mać opór ludności jugosłowiań­
skiej, która przekonała się o zdra­
dzie Tito i pozostała -wierna idei
przyjaźni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej.

Tito, który wstąpił w ślady Hit­
lera i Mussoliniego, zaślepiony py­
chą i nienawiścią de demokracji,
zapomniał najwidoczniej, jak za­
kończyły się kariery jego poprzed­
ników.

Z teki K. Grusa

Nowa sztuka

amerykańska.

KWIATKI

Na marginesie widowiska w Strassburgu

Churchill w roli odźwiernego
otwiera furtkę atlantyckiego paktu

przed szowinistami niemieckimi ’

i faszystowską Hiszpanią
W STRASSBURGU obraduje od kilku dni tzw. Rada Europejska.

Jakaś .głęboka ironia losu tkwi w fakcie, że instytucja ta ze­
brała się właśni© w Strassburgu, stolicy Alzacji — a więc prowincji,
która najlepiej symbolizuje niebezpieczeństwo grożące Francji ze

strony imperialistycznych i agresywnych Niemiec.
Alzacja '•— ziemia stracona prze Francję po klęsce 1871 roku, od­

zyskana po zwycięstwie roku 1918, ponownie zagrabiona przez Niem­
cy po najeździ© Hitlera, odzyskanazostała po zwycięstwie 1945 roku.
I na tej właśnie ziemi francuskiej, dwukrotnie utraconej i dwukrot­
nie odzyskanej w ciągu niespełna 75 lat, toczą się rozmowy politycz­
ne, których głównym celem'jest utorowanie reakcyjnym i nacjona­
listycznym Niemcom, zachodnim drogi do odwetu.

' Rada Europejska jest jednym z

tych tworów politycznych, który
ma na celu zblokowanie państw
Europy Zachodniej i obrócenie ich
w powolne narzędzie polityki pod­
żegaczy wojennych. Niedawno jej
ojcami duchowymi byli dwaj ludzie.
— Winston Churchill i Paul Henri

Wspaniały
bilans pracy
junakom

Młodzież „Służba Polsce" hufców
poznańskich udzielała w czasie
akcji żniwnej pomocy tym rodzi­
nom mało i średniorolnych chło­
pów, których synowie przebywali
w tzw. nadkontygentowych bry­
gadach SiP. Według dotychczaso­
wych meldunków udzielono porno
cy ponad 50 rodzinom przy czym
przepracowano 3.400 junakodnió-
wek. Sprzątnięto ok. 500 ha zbo­
ża, i co zasługuje na s-peicjalne
podkreślenie, również W czasie

akcji żniwnej prowadzono prace
kulturalno - oświatowe.

Kara śmierci
za sabotaż

gospodarczy
Rejonowy sąd wojskowy we

Wrocławiu skazał sabotażystę
gospodarczego — Ignacego Marcza­
ka na karę śmierci.

Osk. Marczak we wczesnej mło­
dości wyjechał do Niemiec, gdzie
przebywał do 1945 r. Na obczyźnie
uległ całkowitemu zniemczeniu. Na­
leżał do hitlerowskiej organizacji
„Deutsche Arbeitsfront". Nosił Ha-
kenkreutz. Bracia oskarżonego na­
leżeli do Hitlerjugęnd, siostry zaś
wyszły za mąż za Niemców.

W roku 1945 Marczak wrócił do
Polski i został robotnikiem w rad-
wanickiej roszarni lnu. Również i

po przybyciu do kraju utrzymywał
kontakt z Niemcami.

2 maja br. korzystając z nieobec­
ności większej części załogi fabry­
ki, podpalił stóg targanu (słoma
lniana), w którego pobliżu w maga­
zynie roszarni lhu znajdował się to­
war wartości 87 miln. zł.

Dzięki natychmiastowej akcji stra

ży — pożar został ugaszony.
Przewód sądowy wykazał niezbi­

tą winę oskarżonego i udowodnił,
że kierowała nim chęć sabotażu i

dywersja, w celu przeszkodzenia w

zagospodarowaniu Ziem Zachod­
nich.

Spaak, — których cała działalność
polityczna skierowana jest od lat
na montowanie bloku mocarstw za­
chodnich przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji
ludowej.

Dużo się wprawdzie mówi na ze­
braniach Unii Zachodniej i Rady
Europejskiej o ideach ogólnoludz­
kich, o federacjach i o prawach
człowieka, ale istotne znaczenie Ra­
dy o wiele lepiej charakteryzuje
amerykański „New York Times",
pisząc wprost, że narady strassbur-
skie są odpowiednikiem politycz­
nym tego, czym w dziedzinie eko­
nomiczne jest plan Marshalla, a w

dziedzinie militarnej pakt północno­
atlantycki.

Churchill-protektor
Niemiec Zachodnich

DOPIERO w tym ujęciu widać,
jakie znaczenie mają obrady

strassburskie i dlaczego naczelne
miejsce w ich przebiegu zajmuje
sprawa niemiecka.

Sprawę niemiecką postawił na

porządku dziennym obrad Winston
Churchill, żądając dopuszczenia
Niemiec zachodnich do Rady Euro­
pejskiej.

Wśród delegatów zgromadzonych
na sesji strassburskiej wniosek
Churchilla spotkał się z mieszanymi
uczuciami. Większość reprezentują­
ca zdecydowanie reakcyjny kurs
pro amerykański, przyjęła propozy­
cję Churchilla przychylnie, ale nie­
którzy delegaci wysunęli zastrze­
żenia, by formuła przyjęcia Niemiec
Zachodnich uwzględniała postulat
ich demokratyzacji.

Rzecz jasna, że w zgromadzeniu,
w którym rej wodzą Winston Chur­
chill i Paul Henri Spaak, zastrze­
żenie takie jest po prostu śmieszne.
Toteż taka czy inna formuła przy­
jęcia Niemiec zachodnich do Rady
Europejskiej nie ma znaczenia.

Ważne jest, że przyjęte będą do
Rady Europejskiej już obecnie, al­
bo też na nadzwyczajnej sesji za

parę miesięcy Niemcy zachodnie,
opanowane iprzez magnatów wiel­
kiego kapitału amerykańsko-nie-
mieckiego, rządzonego przez partie

nacjonalistyczno-odwetowe, kiero­
wane z Waszyngtonu.
Dwie pieczenie
O TAKIE właśnie Niemcy cho­

dzi inicjatorom przyjęcia ich
do Rady Europejskiej. Cała bo­
wiem sprawa została zaaranżowana
w Strassburgu po to, by otworzyć
Niemcom furtkę do paktu atlantyc­
kiego. Waszyngton od dawna już
nosi się z myślą wprowadzenia Nie
mieć Zachodnich do tego paktu. Ale
ze względu na opinię publiczną nie
których krajów europejskich, zwła­
szcza Francji, szuka dróg pośred­
nich załatwienia tej sprawy. Jeżeli
Rada Europejska, w której Stany
Zjednoczone nie są oficjalnie re­
prezentowane, wprowadzi Niemcy
Zachodnie do swego grona—wów
czas Waszyngton będzie miał ręce
rozwiązane.

Przy sposobności Waszyngton
próbuje upiec i drugą pieczeń:
sprawę Hiszpanii generała Fran­
co. Reakcyjna prasa zachodnio­
europejska podkreśla, że dopusz­
czenie Niemiec zachodnich do Ra­
dy Europejskiej uwypukla non­
sens trzymania z dala od niej Hi

szpanii firankistowskiej. Nie spo-

Zw. Literatów
przypomina
o konkursie
na powieść
<7 ARZĄD Główny Związku Lite-
"ratów Polskich przypomina, że

dla uczczenia , historycznego faktu
zjednoczenia ruchu robotniczego o-

głosił konkprs otwarty na powieść,
związaną z’zagadnieniami, które są

głęboko istotne dla zjednoczenia
ruchu robotniczego.

Zarząd Główny ZLP nie precyzu­
je ściśle tematów, pozostawiając pi­
sarzom, którzy wezmą udział w

konkursie, pełną inwencję w tej
dziedzinie. Mogą to być zarówno
powieści z dziejów polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu rewolucyj­
nego, także o charakterze biografi­
cznym (np. powieść o Jarosławie
Dąbrowskim, Waryńskim, Kasprza­
ku, Okrzei), jak i powieści obrazu­
jące polsko-radzieckie braterstwo
broni, zagospodarowanie Ziem Od­
zyskanych, przebudowę społeczną i
gospodarczą kraju, odbudowę War­
szawy itp.

Sąd konkursowy przyzna trzy na

grody, z których pierwsza wynosić
będzie 250.000 zł, druga — 150.000
zł, trzecia — 100.000 zł. Niezależnie
od przyznanych nagród Zarząd
Główny gwarantuje wydanie prac
nagrodzonych.

Ostateczny termin nadsyłania
prac konkursowych (na adres Za­
rządu Głównego ZLP — Warsza­
wa, Al. Stalina 35) upływa z dniem
1 października 1949 r.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszo
ne w pierwszą rocznicę Kongresu
Zjednoczenia polskiej klasy robotr
niczej.

sób temu rozumowaniu odmówić
swego rodzaju makabrycznej lo­
giki. Jeżeli duchowi spadkobiercy
Hitlera z Niemiec Zachodnich mo

gą wejść do Rady Europejskiej —

to czemu odmawiać tego zaszczy­
tu pupilkowi Hitlera — generało­
wi Franco? I w kuluarach stras-

burskiej sesji mówi się, że po
Niemczech zachodnich przyjdzie
kolej na dopuszczenie do Rady
Europejskiej generała Franco. Po
nieważ zaś Waszyngton traktuje
Radę Europejską jako przedsio­
nek do paktu atlantyckiego —

więc co będzie dalej — łatwo się
domyśleć.

DOPUSZCZENIE Niemiec Zacho
dnich do Rady Europejskiej, a

potem do paktu atlantyckiego sta­
wia na porządku dziennym sprawę
odbudowy niemieckiej siły zbrojnej.
Francuska Agencja Prasowa dono­
si z Waszyngtonu, że w kołach mia­
rodajnych mówi się już o potrzebie
rozciągnięcia na Niemcy Zachodnie
amerykańskiego planu pomocy woj­
skowej.

Amerykańskie czynniki military-
styczne dawno już pielęgnują tę
myśl, obawiając się, że armia fran­
cuska, włoska czy belgijska nie bę­
dą powolnym narzędziem realizacji
ich zamierzeń. Zbyt silny jest opór
mas, zwłaszcza we Francji i we

Włoszech przeciwko polityce wo­
jennej i imperialistycznej, by Wa­
szyngton mógł polegać na żołnierzu

"francuskim, czy włoskim. Dlatego
amerykańscy militaryści marzą o

odbudowie niemieckiej siły zbroj­
nej, przesiąkniętej starym duchem
pruskiego drylu.

Rada Europejska — Pakt Atlan­
tycki — Plan Pomocy Wojskowej —

oto poszczególne etapy wskrzesza­
nia niemieckiego niebezpieczeństwa
w samym centrum Europy. Wszyst
ko to dzieje się właśnie w dziesią­
tą rocznicę rozpętania iprzez Hitle­
ra wojny światowej, za którą ludy
całego świata zapłaciły tak strasz­
liwą cenę.

Nic dziwnego, że w społeczeń­
stwie francuskim rośnie gniew i o-

burzenie na plany, w których rea-

lizącji uczestniczą także i francu­
scy ministrowie. St. Ar.

Paliszkiewicz
i Reperowicz
wyróżnili się
w czasie budowy bloku

przy al. Słowackiego
Został wykońcony przy al. Sło­

wackiego jeden z wielkich do­
mów, budowanych przez Państwo
we Przedsiębiorstwo Budowlane,
oddział VI w Krakowie.

(Przy pracy wyróżnili się: kie­
rownik budowy, W. Paliszkiewicz
i zbrojarz Antoni Reperowicz.

Budowa została rozpoczęta w

dniu 1 kwietnia br. Kubatura bu­
dynku wynosi 14.000 m. sześć.
Długość frontu 35 m. Budynek
obliczony jest na przeszło 20
mieszkań.

Z okazji otwarcia Wystawy
Przemysłu Polskiego w ZSRR,
dzienniki „Prawda11 i „Izwiestia"
oraz tygodni „Sowiedkoje Iśkus.
two‘‘ zamieściły wypowiedzi, min.
Gedego oraz wicemin. Golańsfae-

go i Sokorskiego.
19 bm. naród Vietnamu ob­

chodził czwartą rocznicę prokla­
mowania republiki Vietnamskiej.
W związku z tym komitet wyko­
nawczy Frontu Narodowego Viet-
namu ogłosił odezwę, w której
podkreśla, że naczelnym zada­
niem narodu i armii jest wypędzę
nie imperialistów francuskich i

zabezpieczenie niezależności Viet-
namu.

Z Buenos Aires donoszą, że

policja i wojsko brazylijskie otrzy
mały rozkaz niedopuszczenia do
zebrań w obronie pokoju, organi
zowanych przez związki zawodo­
we i postępowe koła brazylijskie,
W Rio de Janeiro, w Port Allo-

gre i szeregu innych miast aresZ
towano organizatorów zebrań.

Akcja strajkowa w Finlandii
zatacza coraz szersze kręgi. Do

strajkujących robotników porto­
wych, budowlanych, przemysłu
drzewnego i spożywczego przyłą­
czyli się pracownicy przemysłu
tekstylnego, skórzanego oraz nie­
których instytucji użyteczności
publicznej. W całym kraju odby­
wają się wiece strajkujących, pro
testujące przeciwko terrowi władz

policyjnych.

Turniej
dowcipu
trwa

Opowiadają różne anegdoty o roz

targnionych znajomych..
— To nic — powiada jeden z

nich. — Mój brat jest do tego
stopnia roztargniony, że niedaw­
no w nocy wstał, zapalił zapał­
kę, żeby się przekonać czy zga­
sił światło.

*

Późną nocą przed drugorzęd­
nym hotelem w Grajdołku stoi ja
kiś jegomość i dzwoni. Po chwili
nadchodzi drugi gość z walizką.

— Nie wie pan, czy w tym ho­
telu dobrze się śpi? — pyta gość
z walizką.

— O tak.. — odpowiada pierw­
szy — od godziny dzwonię jak
szalony i nikt się jeszcze nie obu­
dził.

Henryk Wiercik.
*

— Czy pan nie uważa — zwra­
ca się pani Pikusińska do znajo­
mego — że mój mały jest do mnie
bardzo podobny?

— Hm — owszem... Ale to pro­
szę pani w tak młodym wieku
woale nie szkodzi.

*

Tadzio Bimbalski prosi starego
Iksińskiego o rękę jego córeczki,
Madzi.

— Kocham ją do szaleństwa i

żyć bez niej nie potrafię!
Iksiński uśmiecha się...
— A z nią pan potrafi?
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I. ► PRZYKŁAD z ŻYCIA za uszko

zdrowia,
pieniądze

J Hasek

TO wykluczone miody przyja­
cielu — powiedział bankier

Wiliams, do młodego człowieka,
który siedział naprzeciw z noga­
mi założonymi na poręczy krze­
sła. — Wykluczone, panie Cha-
weau posłuchał mnie pan uważ­
nie, a może się czegoś nauczysz.
Żąda pan ręki mojej córki Loty.
Znaczy to, że chce pan zostać
moim zięciem. Zaś w konsek­
wencji tego zamierza pan dostać
moje pieniądze. Przed chwilą na

pytantó czy posiada pan jakiś
majątek, odrzekl pan, że jest pan
nędzarzem, a pana cały majątek
opiewa na sumę dwustu dolarów.
Pan Wiliams położył nogi na sto­
le, za którym siedział i ciągnął
dalej: — Pan twierdzi, że ja też

byłem kiedyś nędzarzem, który
nie miał nawet tych dwustu do­
larów. Nie przecząc temu twier­
dzę wszelako, że będąc w pań­
skim wieku posiadałem już znacz

niejszą sumę. A po prostu dlate­
go, że miałem rozum na którym
panu zbywa. Widzę, że traci pan
równowagę, radzę się przeto opa

'<

Tłum. St. Dygat
nować, bo ostrzegam, że mam za

lokaja bardzo silnego Murzyna.
Wysłuchaj mnie pan uważnie i
weź sobie za przykład to co usły­
szysz. Mając szesnaście lat odwie
dziłem swego stryja w Nebrasce.
Zęby zrobić troszkę forsy namó­
wiłem go, by Murzyna, którego
właśnie miano zlinczować, pozwo
lił powiesić na swojej parceli.
Dobra! Murzyna zlinczowali na

parceli mego stryja, ale kto
chciał to obejrzeć musiał zapła­
cić niezłą sumkę, bo żeśmy tamto

miejsce uprzednio ogrodzili pło­
tem. Wstęp pobierałem ja, ą, gdy
Murzyna powiesili, zabrałem forsę
i tego samego wieczora zwiałem.
Powieszony Murzyn przyniósł mi
szczęście. Za ten utarg kupiłem
sobie parcelę na północy i puści­
łem wieść, że przekopując ziemię
trafiłem na żyłę złota. (Parcelę
żem dobrze sprzedał a pieniądze
złożyłem w banku. O tym, że na­
stępnie zostałem postrzelony
przez jednego z oszukanych, na­
wet wspomnieć nie było warto,

Jfdyby nie fąjkt, że kulą ręwolwo

skór Wołowych. Ich
natychmiast wzra-

sobie sklep z woło-

paru ka-
ogłosiłem
mnie. W

tak jakoś
że lekarze są-

mnie za idiotę. Sąd
mnie, zebrawszy u-

obecnych obywateli
moją rzecz, która w

*

rowa, która przestrzeliła mi kość i Był zmuszony oddać mi ją za żo-

mojej prawej ręki, przyniosła mi"
w rezultacie około dwu tysięcy
dolarów odszkodowania
dzenie ciała.

Kiedy powróciłem do
skupiłem za wszystkie
akcje towarzystwa religijnego, za

łożonego dla budowania kościołów
na terytorium zamieszkanym
przez Indian. Wydawaliśmy hono
rowe dyplomy po sto dalarów
sztuka, ale za to nie wystawiliś­
my ani jednego ■kościoła. Towa­
rzystwo zostało zmuszone do ogło
szenia upadłości. Ogłosiło ją rów
no w tydzień potem, jak wymie­
niłem akcje tej religijnej spółki
na asygnaty
cena zaczęła
stać.

Założyłem
wymi skórami, który przyniósł mi

masę pieniędzy, albowiem kupo­
wałem je na kredyt, a sprzeda­
wałem za gotówkę.

Majątek złożyłem w

nadyjskich bankach i

upadłość. Przymknięto
czasie sprawy sądowej
dziwnie gadałem,
down uznali
uniewinnił
przednio od
składkę na

sam raz wystarczyła mi na drogę
po złożone w Kanadzie pieniądze.

Bruklińskiemu magnatowi, panu
Hamelsowi uwiodłem córkę i wy-
jecŁiałem z nią do, Sąn-Frąncisco.

nę, ponieważ zagroziłem mu, iż

żył z nią będę w San-Francisco,
aż do chwili, kiedy zgodnie z fak
tami stanie się dla mnie możli­
wym dać w prasie sensacyjne
ogłoszenie, że jego córka jest mat

ką nieprawego dziecka.
Widzi więc pan panie Chawean

jaki to ze mnie był człowiek, pod
czas, gdy pan w pańskim wieku
nie zdziałał dotąd niczego takie­
go z czego możnaby wnioskować,
żeś człowiek rozumny.

Powiadasz pan, żeś uratował
życie mojej córce, kiedy jadąc nie
dawno łodzią na wycieczkę wpa-
dłą do morza. Czyn w istocie pięk
ny i chwalebny, jednak nie posia
dał żadnego znaczenia praktycz­
nego, szczególnie, że jak pan sam

twierdzi zniszczył pan przy okazji
zupełnie nowe buty. Fakt, że za­
kochał się pan w mojej córce, nie
może być racją do tego bym ja
miał za to, pokutować zostając
teściem, człowieka pańskiego po­
kroju, który nie posiada ani krzty
rozumu.

Ponieważ widzę,
pan zaczyna tracić
proszę, aby się pan
odpowiedział mi na

— Dokonał pan
czego.

— Niczego.
— Ma pan jaki majątek?
— Nie mam.
— Prosi pan o rękę mojej cór­

ki?.

że ponownie
równowagę,
opanował i

parę pytań,
kiedykolwiek

— Proszę.
— Kocha pan moją córkę?
— Kocha.
— Teraz ostatnie pytanie. Ile

pan ma przy sobie pieniędzy?
— Czterdzieści sześć dolarów.
— Dobra! Rozmawiałem z pa­

nem pół godziny, prosił mnie pan
o rady w sprawach finansowych.
Należy mi się trzydzieści dola­
rów. Dolar za minutę.

— Pan wybaczy panie Wiliams..

zaprotestował młody człowiek.
— Niczego nie wybaczę — rzeki

z uśmiechem pan Wiliams patiząc
na zegarek — dostanę natomiast
trzydzieści jeden dolarów, znów

upłynęła jedna minuta.
Gdy zaskoczony pan Chawean

wypłacił żądaną sumę, pan Wi­
liams powiedział z wdziękiem: —

A teraz pan pozwoli, że mu o-

świadczę: proszę opuścić mój dom
zanim zostanę zmuszony wyrzu­
cić pana.

— A co z pańską córką — spy­
tał młody człowiek w drzwiach.

— Swojej córki nie oddam ża­
dnemu głuptakowi — powiedział
pan Wiliams spokojnie — proszę
opuścić mój dom, Inaczej zęby,
zbierać pan będziesz.

— Ładnego miałbym zięcia —

rzeki pan Wiliams do córki, kiedy
pan Chawean odszedł — ten twój
ukochany to, człowiek niecodzien­
nie głupi i nie widzę szans, żeby
kiedykolwiek nabrał rozumu.

— A zatem — powiedziała pan
na Loty — nie ma absolutnie ża-

»

dnej nadziei, ażeby został moim
mężem?

— W tych warunkach jest to'
rzecz nieosiągalna — odpowie­
dział pan Wiliams — dopóki nie
popisze się jakimś inteligentnym
kawałkiem nie może mieć absolu­
tnie żadnej nadziei.

Następnie pan Wiliams wyłoży!
córce sprawę zlinczowania Mu­
rzyna na parceli swego stryja i

powtórzył całą rozmowę z panem
Chawean, a na zakończenie do­
dał: „Dostarczyłem mu poucza­
jących przykładów, które mogą
starczyć do końca życia.

Następnego dnia pan Wiliams
udał się w podróż'celem zawar­
cia handlowej spółki.

Wróciwszy po tygodniu znalazł
na'swym biurku następujący list.

„Wielce Szanowny Panie! Dzię­
kuję stokrotnie za udzielone nam

przed tygodniem rady, tyczące
tych finansowych spraw. Przy­
kład pana uczynił na mnie tak
wstrząsające wrażenie, że w cza­
sie pańskiej nieobecności ocie­
kłem z pana córką do Kanady,
wziąwszy uprzednio z pańskiej
kasy wszystkie pieniądze, zarów­
no w gotówce, jak w papierach
wartościowych. Pański Cha­
wean11.

A później:
„Drogi Papo! Prosząc o błogo­

sławieństwo, zawiadamiam cię, że
nie mogąc nigdzie znaleźć klucza
od kasy, rozsadziliśmy ją nitro
gliceryną. Twoja Loty",
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Sierpień

Wtsrek

Apolinarego
Tymoteusza

Wrócimy do Polski do Tatr!

CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

ZUPA Z KWAŚNEGO MLEKA. PA­
SZTET Z NALEŚNIKÓW Z KASZA-

Zupa z kwaśnego mleka. Roztrzepać
pół litra zsiadłego mleka, podprawić
śmietana, rozbełtaną z m»ka, posolić,
dodać sporo posiekanego kopru i zago­
tować. Podać z tłuczonymi ziemniakami.

Pasztet z naleśników z kasza. Usmażyć
naleśniki z jednego albo z dwu jaj z

maki i wody. Uprażyć w rondlu kilka
dkg kaszy hreezanej w sporej ilości
tłuszczu, a na patelni przyrumienić na

tłuszczu sporo eebuli. Rondel wysma­
rować .masłem, wysypać bułka tarta,
wyłożyć naleśnikami przekładając je war

stwami kaszy i cebuli. Na wierzchu po­
łożyć naleśnik, posypać bułka, skropić
masłem, wstawię do piekarnika na 10
minut. Wyrzucić na półmisek. Można
podać sos albo słoninę ze skwarkami.

DZIECI POLSKIE Z ZAGRANICY
nie chcą rozstawać się z krajem

Teoś Fiszer chce
być w przyszłości mechanikiem

T) EZWZGLĘDNIE nasze góry są najpiękniejszym zakątkiem Polski.
W Właśnie w tych górach, w Zakopanem, urządzono kolonie letnią
dla dzieci polskich z zagranicy. Za tydzień opuszczą one już nasz

kraj, by wrócić do swoich rodziców, lub do Trogen.
Trogen? >—

Jest to wioska szwajcarska, gdzie znajduje się duża, międzynaro­
dowa kolonia dzieci—ofiar wojny.

Również kolonia w Zakopanem ma charakter międzynarodowy,
znajdują się tu bowiem dzieci z Westfalii, Lipska, Berlina, Szwaj-
carji itd.

■z’

1-8 września
uroczystości
otwarcia
roku szkolnego

W poniedziałek w gmachu
ratorium w Krakowie odbyło s:ę
pod przewodnictwem kuratora dr.
W. Danka posiedzenie obywatel­
skiego komitetu otwarcia roku
szkolnego, w którym wzięli udział

przedstawiciele partii, placówek
oświatowych, PSS i komitetów •ro­
dzicielskich.

Otwarcie roku szkolnego obej­
mie szereg uroczystości w dniach
od 1 — 8 września j. będzie ze­
wnętrznym wyrazem demokraty­
zacji oświaty i powiązania szkoły
ze społeczeństwem .— oświadczył
w swoim zagajeniu kurator dr.
Danek.

Na zakończenie odczytano pro­
gram uroczystości związanych z

otwarciem roku szkolnego, (bp)

PKOSIMY O BANDEROLKI!

Pewien korespondujący z naszą
redakcją niskoprocentowy alkoholik
ma słuszne pretensje do kochanych

browarów. Zda­
rza mu się mia­
nowicie czasami,
że w zakupionej
przezeń butelce
piwa natrafia na

płyn, który jak­
kolwiek żywo

przypomina piwo
na oko, nie przy­

pomina go zupeł
nie w smaku.

.1 męczy go wów
czas dylemat: kto

kogo nabił w butelkę — czy bro­
war piwo, czy też sprzedawcą kon­
sumenta?

Nasz korespondent pyta zatem,
czy dla zaoszczędzenia konsumen­
tom piwa podobnych dylematów,
browary nie mogłyby umieszczać na

szyjkach butelek powszechnie sto­
sowanych banderolek gwarancyj­
nych...

Chyba mogłyby. (x)

Napisał Marek Szałwia
ilustrował J. Żebrowski

Kio jest kim?
Widowisko teatralne w wielu odsłonach

dla Czytelników »Echa»
ODSŁONA III.

i—f=yH?a

Szef biura — (wściekle) Nie wpu­
ściła pani?! Katastrofa!

Maryla — Przecież pan zabronił
wpuszczać kogokolwiek.

Szef biura — Zabroniłem?! Więc
tym bardziej trzeba było wpuścić!
Wyrzucam panią z biura!

Maryla — O, to nie tak łatwo. W

mojej obronie stanie Związek Za­
wodowy. (wychodzi)

“DAZEMznimisątataiichró-
wieśnicy a kraju. Na począt­

ku porozumiewano sie jeszcze na

migi, aie teraz wszyscy już rozu­
mieją się doskonale. Dzieci są zżyw
te i tworzą jednolita całość.

— Andrzej! Czy pamiętasz jesz­
cze tatusia i mamusie?

— Nie.
— A masz jeszcze jakąś rodzinę

w Polsce?
— Taak-.. odparł niepewnie.
— A, czy wiedzą, gdzie jesteś?
— Chłopiec spuścił oczy i

trząisnął głową.
— Nie martw się zinajdzietny
— Główka się pochyliła i

kapnęły z oczu chłopca.
Dzieci z kolonii były n® licznych

wycieczkach w Krakowie, Wielicz­
ce, Oświęcimiu... Wszystko im się
bardzo podobało .

Teoś Fiszer przyjechał z Berlina,
ma 14 lat jest żywy, zadzierżysty,
wesoły i tak jak inne dzieci chce
on zostać w Polsce, i nie chce wra

cać do Berlina, gdzie iego rodzice
są jeszcze w obozie przejściowym.
Teoś chce uczyć sie w. Polsce na

mech anika s amo chodowego.
Może będzie inżynierem — do­

rzuca lekarz koloni iiny, który spe­
cjalnie interesuje sie Teosiem.

W SOBOTĘ w sali kina „Gie-
*’ wont” odbyło sie ■uroczyste

pożegnanie naszych małych roda­
ków z zagranicy. Żegnało ich całe

społeczeństwo. Przemówienia były
kiótkie, ale pełne serdeczności.
Właściwie nie żegnano sie ,ale mó
wiono sobie „do widzenia".

Program przygotowany przez dzie
ci był dla nich „prawdziwą zaba­
wą w dorosłych", a dla gości praw
dziwym festiwalem.

Wszystkie występy były robione
wspólnie. Dzieci z Berlina i West­
falii okazały sie równie dobrymi
krakowiakami, jak ci z Nieipołom-
nić czy ze Zwierzyńca. „Wesela
krakowskie" wystawione przez dzie
ci mogło przekonać najbardziej
zgorzkniałego osobnika o pięknie
życia. Kwiaty, dziewczęta, motyle
przeplatały sie z tańcem i piosen­
kami. Widownia śpiewała razem ze

sceną i po sali szedł okrzyk. „Wró
cirny do Polski — do Tatr".

Salę opuściliśmy pod wrażeniem,
że widzieliśmy chyba jeden z naj­
bardziej miłych, festiwali radości,

(tek).

Zacny
posiedzi
12 lat

Wyrokiem Sądu Okręgowego w

Krakowie, znany na terenie woje­
wództw śląskiego i krakowskiego
złodziej - włamywacz, K- Zacny,
został skazany na 12 lat więzienia
i pozbawiony praw publicznych na

okres lat 10. (bp)

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Scala godz. 20 „Szkarłatne

że”.
Wesołe Miasteczko — „Kiermasz”

parkiem Jordana, godz. 14 —.22,

ró­

ża

16,Apollo: „Nowa Albanią”, godz.
18, 20.
"Gdańsk: „Trzeci szturm”, godz. 15.45,

18, 20,15.
Sztuka: „Zenobią”, godz. 16, 18. 20.
Uciecha: „śpiewak nieznany”, godz. 16,

18. 30,
Warszawa: „Casablanca".
świt: „Kulisy wielkiej rewii”, g. 15.30,

18, 20.30 .

KLASYCZNY PRZYKŁAD

NIEDBALSTWA

po-

ich.
łzy

Mieszkańcy III piętra domu przy
ul. Limanowskiego 42 zwrócili się
do redakcji „Echa** z prośbą o in­
terwencję w sprawie zaniedbań
administracji domu. Już od dłuż­
szego czasu

woda leje się nam na łóżka i u-

niemożllwia normalne życie w

mieszkaniach. Gdy deszcze pa­
dają woda przecieka z dachu na

strych i stąd do mieszkań. Wie
o tym właściciel domu 1 admini­
strator domu — wie o tym ko­
mitet domowy 1 na tym koniec.
Prosimy „Echo“ o interwencję

i spowodowanie poprawy tego sta­
nu rzeczy.

Stan faktyczny przedstawiony w

kartce mieszkańców tego domu, o-

kazał się w zupełności prawdziwy.
Nasz sprawozdawca po dłuższym
„spacerku** po strychu tej kamie­
nicy stwierdził, że stosunkowo dro­
bne uszkodzenia dachu — powo-

Kurs

Wolność: „Skrzydlaty dorożkarz”, ■>
16, 18, 20.

Wanda: „Carrie kłamie”, godz. 16, 18,
30,

Kino Aktualności: „Najnowsza kromka
filmowa”, „Flora Tatr — lato”, „Kręci­
my film w górach”, „Kubański rytm",
godz. 12, 13, 14.

ANDRYCHÓW
Beskid: „Zagubione dni”

BOCHNIA
Raj: „Cygańska miłość”.

BRZESKO
Bałty*k: „Szewc Mateusz”.

CHRZANÓW
Zorza: ,,Rudzielec’„

KRYNICA
Bagatela: „Złoty kluczyk".

NOWY TARG
Tatry „Wesoły sublokator”.

OŚWIĘCIM
Bałtyk: „Kulisy ringu”. -

NOWY SĄCZ
Płomień: „Mali detektywi”.
Wolność: „Konik Garbusek”,

OLKUSZ
Orzeł: „Na morskim szlaku”,

TARNÓW
Krakus: „Tragiczny pościg”,
Marzenie: „Młoda Gwardia”.

tezebinia
Wolność: „Krwawa wendeta”,

ZAKOPANE
Giewont: „Triumf dr Connorą”,

ŻYWIEC
Janosik; „Rzym — raiąsto otwarte”.

Szef biura — Ten Bocian okazał
Się oszustem! Wprowadził mnie w

błąd i naraził nasze biuro na kolo­
salne straty! Sprawdziłem to właś­
nie w aktach. On tu ma jeszcze
przyjść. Nie przeczuwa mojej prze­
nikliwości. (Tajemniczym szeptem)
Jak-tylko przyjdzie, to niech pa­
ni...

Maryla — Właśnie tu był przed
chwilą.

Szef biura — Był?! i Co...
Maryla — I nic. Nię wpuściłam

gio do pana. .

Szef biura — (telefonuje) Milicja
Obywatelska? W moim biurze do­
konano kolosalnego oszustwa!

— (wchodzi) Kto

KURSY HANDLOWE

języka
rosyjskiego
dla nauczycieli

W dniu 22 sierpnia br. nastąpi­
ło w Krakowie uroczyste otwarcie
kursu języka rosyjskiego dla kan

dydatów na nauczycieli.
Wielką rolę i znaczenie tego kur

su podkreślili w kolejnych prze­
mówieniach: kurator dr. W. Da­
nek, konsul Związku Radzieckiego
p. Bakunow, przedstawicielka ko­
mitetu wojewódzkiego PZPR ■—
Sobocińska i dyrektorka kursu,
prof. Modlińska.

(Konieczność odrobienia wielo­
letniego zastoju w nauczaniu ję­
zyka rosyjskiego skłoniła Mini­
sterstwo Oświaty do stworzenia
specjalnego ośrodka szkoleniowe­
go. Jego uczestnicy będą się kształ
cić przez okres 6-miesięczny, a wy
datna pomoc Ministerstwa Oświa­
ty, bezpłatne mieszkanie, utrzyma
nie, stypendia — przyczynią się
niewątpliwie do osiągnięcia jak
najlepszych wyników w pracy.

Zespoły
prelegentów
organizują
dyskusje
w gminach
miejskich

Zarząd wojewódzki Samopomo­
cy Chłopskiej organizuje powiato­
we zespoły prelegentów, w skład

których wchodzą lekarze, wetery­
narze, inżynierowie-rolnicy oraz

nauczyciele szkół średnich i pod­
stawowych. Wykłady, połączone z

dyskusją, odbywają się raz na

miesiąc w każdej gminie.
Przy wyborze tematów uwzględ

nia się omawianie najbardziej pa­
lących zagadnień na terenie da­
nej gminy, lub danego powiatu.
W powiecie chrzanowskim np. po­
ruszane jest zagadnienie ogród­
ków działkowych i zalesienia hałd,
w Nowym Targu ochrona lasów
itp.

Wojewódzki zarząd ZSCh zor­
ganizował już zespoły prelegen­
tów w 9 powiatach, (bp)

dują wyżej opisane klęski i miesz
kańcy zamiast w porozumieniu z

administracją i komitetem domo­
wym przeprowadzić remont (kosz­
ta około 11.000 zł) ... podstawiają
garnki i wiadra, „aby woda z dziur
nie lala się do mieszkań, tylko do
tych naczyń.

Uważamy, że administrator i ko­
mitet domowy jest nie w porządku.
Takie niedbalstwo powoduje z cza

sem coraz większe straty i coraz

trudniejsze do naprawienia.
„ZAPACHY**

UL. SEBASTIANA

Jeden z czytelników „Echa** (na­
zwisko znane redakcji) zwrócił się
do redakcji ze skargą na

fatalne warunki sanitarne panu­
jące w domu przy ul. Sebastia­
na nr. 36. Na podwórzu stale mie
ści się skład starych, brudnych
szmat niewiadomo skąd ścią­
gniętych, śmierdzących i pełnych
robactwa.

Administracja domu ani też
dozorca nic w tej sprawie nie u-

czynili aby usunąć to źródło za­
razków i brudu.

Prosimy Wydział Zdrowia Z. M.
wglądnięcie w tę sprawę i spo-o

wodowanie poprawy stosunków sa

nitamych w tej kamienicy.
zoz w niebezpieczeństwie
W związku z reportażem „Psy

i koty pacjentami Ambulatorium
ZOZ“, w 212 nr „Echa Krakow-
skiego“, zwróciła się do redakcji'
„Echa" p. M. Z. z prośbą o wyjaś­
nienie:

„Oto ZOZ—pisze p. M.Z. r—

który jest instytucją charytatyw
ną (więc jak mi wiadomo zwol­
nioną od podatków), otrzymał pi­
smo z Izby Skarbowej wzywają­
ce do uiszczenia podatku za lata
1945—1949; W przeciwnym razie
grozi ZOZowi zajęcie urządzeń
ambulatorium.

Przyznaję, droga Redakcjo, że
nic nie rozumiem! Z jednej stro­
ny Państwo, doceniając znaczenie
Związku, przyznaję mu subsydia
i otacza opieką, prezydent mia­
sta, H. Dobrowolski, ofiarowuje
15.000 zł na karmienie krakow­
skich gołębi, z drugiej strony
Izba Skarbowa w praktyce li­
kwiduje ZOZ (brak funduszy u-

niemożliwia zapłacenie podatków)
a ehore, względnie maltretowane
zwierzęta pozbawia opieki!

Co „Echo** na to?!**

Prosimy uprzejmie Izbę Skarbo­
ną o wyjaśnienie.

Wystawy
Muzeom Narodowe (uł. M .anjfęstfl Lip

cowego 10) — wystawa monet i medali,
godz. 10 — 16.

Pałac Sztuki: PI, Szczepański 4: Wy-
stawa retrospektywna malarstwa pol­
skiego z XIX w. godz.. 10—16.

Muzeum Przemysłowe Smoleńsk
9). Wystawą historyczną teatru kra­
kowskiego. godz. 10 — ię.

Związek Literatów Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat literatury puiskiej
1344-49” — wystawa ptwarta w godz.
10-15.

Dom Plastyków (ul. Łobzowska 3) —

wystawa pejzażu.
liystawa W ; (ęzyteinia

miejska) — dzieła proł. H. Dziembły.
(cały dzień).

Wystawą, Dawne warownie trako­
wą, w murach floriańskich — godz. 10.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY — Pr'E. Ko­

walski, ul. Kopernika 23, tel, 597-39 .

We wszystkich uwycu ougłych zaciio-
rzeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 211-12,

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka”—ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12 . Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie,

fłotfio
ŚRODA, 21 SIERPNIA

8,05 Na fali PŻZ. 9,05 Koncert życzeń.
12.25 Aud. dla wsi. 12,55 Mel. ludowe.
13,35 Muz. obiadowa. 14,15 Konc. mu­
zyki kameralnej. 15,30 „Przygody Gu­
cia Pingwina” — baśń dla dzieci. 15,50
Lista słuchaczy Wszechnicy Radiowej,
zwolnionych od egzaminu. 16,00 Konc.
muz. ludowej. 17,15 Melodie filmowe i
operetkowe. 18,00 „Głos maja kobiety”.
18.25 Pieśni kompozyt, radzieckich. 18,45
,,Ńa wiejskim cmentarzu”. 19,15 „Szpil­
ki”, 19,30 Konc. chopinowski. 20,20 Kon­
cert muz. ludowej. 22,00 „Ulubione me­
lodie". 23,10 Reportaż z międzyn. wy­
ścigu dookoła Polski,

Komunikaty
UWAGA, UCZNIOWIE SZKÓL ZAWO­

DOWYCH.
W każdym województwie została usta­

nowiona Dyrekcja Okręgowa Szkolenia
Zawodowego.

Wszelkie korespondencje, odnoszące
się do szkolnictwa zawodowego, a kie­
rowane dotychczas do wydziału szkół
zawodowych Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego, należy przesyłać do
DyrekcjiJPkręgowej zkolenia Zawodowe-
go w-Krakowie, ul. Dietla 90.

Wielokrotny
morderca

Nieuczciuń

strażnicy
ukarani

Odpowiedzi redakcji
„Stały Czytelnik?’ z Olkusza;

prosimy podać swój adres, gdyż
chcemy obszernie Panu odpisać.

skazany
na śmierć

JANA PILCHA
Kraków, Rynek Główny 22

przyjmuj ą:

WPISY na KURSY

roczne i półroczne od 22 sierpnia
1849 r, 445

Oficer Milicji
dokonał oszustwa?

Szef biura — Bocian, Podawał się
za dyrektora.

Oficer Milicji — Bocian? To nie­
samowita zagadka...

n.c.n.

Jak już donosiliśmy przed
dem Okręgowym w Krakowie '

ła się rozprawa przeciw Wł. Gmy-
traszowi i Czesławowi Borejce —

członkom straży przemysłowej Pań
stwowej Fabryki „A- Piasecki** w

Krakowie, oskarżonym o okradanie
magazynów tej fabryki.

Wyrokiem sądu W. Gmytrasz
został skazany na 8 lat więzienia,
a Czesław Boręjko na 6 lat więzie­
nia oraz pozbawienie praw publicz-

--nych na okres lat 6. (bp)

I Są-
toczy

Ogłoszenie o likwidacji
wezwanie wierzycieli

Zawiadamia się, żę Małopolska Spółka Jajczarska Skup i Eks­
port Jaj oraz Produktów Rolnych z o. o. w Krakowie, Karmelicka
Nr 21 zarej, w Sądzie Okr, w Krakowie RHB XV 51 przeszła w stan

likwidacji. Wzywa się wierzycieli spółki do zgłoszenia wierzytelność!
w ciągu 3 miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia do rąk ustanowio­
nego likwidatora Spółki Franciszka Demkowieża Kraków, Długa 86.

pod rygorem skutków ustawowych, 463

I

Szukamy
talentów
rzeźbiarskich

Państwowe Liceum Technik Pla

stycznych w Zakopanem, ul. Kru

pówki 1, ogłasza wpisy na rok
szkolny 1949-50. Nauka trwa 5
lat, daje świadectwo dojrzałości
oraz zawód technika - rzeźbiarza,
rza.

Warunkiem przyjęcia jest świa
dectwo 7-klasowej szkoły
wszechnej oraz egzamin z

i rysunku, który odbędzie
Zakopanem 1 września o

10 rano.

Przy szkole czynny jest
nat dla młodzieży zamiejscowej.
Zdolni i niezamożni uczniowie o-

trzymują stypendia. Nauka jest
bezpłatna.

por
rzeźby
się w

godz.

inter-

Ogłoszenia drobne
SREBRO połamane kupuję — F-ma
„CZAS”, Kraków, Starowiślna 10. 580

PENSJONAT — Kraków — Radziwił-
lowzka 31, przy dworcu, noclegi. Zł 288

Przed Sądem Apelacyjnym w

Krakowie toczyła się rozprawa
przeciw Dziubie vel J. Zenatowi-
czowi i J. Skrzynowskiemu, oskar­
żonym o popełnienie szeregu mor­
derstw. Szczegółowy akt oskarżenia
podany był w jednym z poprzed­
nich numerów ,,Echa“.

Sąd skazał R. Dziubę na karę
śmierci i pozbawienia praw publicz
nych na zawsze, natomiast J. Skrzy
newskiego na 15 lat więzienia i
pozbawienie praw publicznych na

okres lat 10. Sąd, wymierzając ka­
rę J. Skrzynowskiemu, wziął pod
uwagę, że działał on za namową
Dziuby i że jego dotychczasowy
tryb życia był nienaganny, (bp)

Redakcja: Kraków — Wielopole 1, tel.
546-34.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4. Tel.
546-34.

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, Piątki Od godz. 12—14 .

Sekretarz redakcji przyjmuje co­
dziennie od godz. 11 —12.
Dział sportowy tel. 543-58.

Drukarnia RSW „Prasa”.
B-84756

KURSY HANDLOWE NOWAKA

roczne, półroczne, .księgowości,
biurowości.

Kraków, Floriańska 38, teł. 538-85,
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Badania
lekarskie

Redaktor Tomaszewski telefonuje:

Budapeszteńska
Olimpiada Akademików

zawodników
i karty
zdrowia

.. j

zakończona
Polacy nie zapomną jej nigdy

widowis-

Gdzie

zginęły
dyplomy
olimpijskie
Csoricha
i Lewackiego?
OjSTATNIA Olimpiada zimowa

minęła już dość, dawno, roz­
grywki w St, Moritz w hokeju lo­
dowym zakończyły się w lutym
1948. Z początkiem roku 1949 Mię

(,dzyinarodowy Komitet Olimpijski
‘Rozesłał do wszystkich państw bio

fących udział w Olimpiadzie, dy­
plomy olimpijskie dla zawodni-
jków, którzy brali udział w minio­
nej Olimpiadzie,

Z zawodników polskich dyplo­
my te otrzymali już wszyscy, a

przynajmniej wszyscy hokeiści.

Tylkb dwaij Zawodmóy S' Kry-
nicy: Csorich i DeWacki mdeSz-

? ■ Rający w Krynicy, dyplo­
mów takich nie otrzymali.

JNie wiadomo co,jest tego przy-
ipzyną. Czy to, że Krynica leży
dość’daleko od Warszawy, w'któ­
rej mieści się Polski Związek'Ho­
keja na Lodzie, czy może dlatego,
fce Krakowski Okręgowy Związek
Jfokejowy dyplomów tych do Kry
nicy nie przesłał.

a Olimpijski dyplom jest dla
$ i zawodnika niezwykle cennym
SJ upominkiem. Jest to pamiątka,
fe Którą sportowcy amatorzy ce-

I' 'vią ponad wszystkie inne, któ-

j. rą umieszczają, na honorowym
miejscu wśród wszystkich in-

* ’

nych zdobytych w czasie swej
■j kariery sportowej.

Takiej zasłużonej pamiątki
sportowcy kryniccy Csorich i Le­
wacki dotychczas nie otrzymali.

Dlaczego?
’

Czyżby przesłanie dyplomu olim
fńjskiego z Warszawy do Krynicy,
wymagało tak wielkiego zachodu
i czasu? (z. chr.)

i?1 i zawodnika niezwykle cennym
upominkiem. Jest to pamiątka,

Spotkanie
o puchar
Kałuży
przełożone

Spotkanie piłkarskie z cyklu roz

grywek o puchar Kałuży pomiędzy
Krakowem a Łodzią przełożone zo

stało na dzień 8 września (czwar­
tek dzień powszedni).

Bieg kolarski
listonoszów

O późnym z mierzchu na stadionie Elłere
oświetlonym rzęsiście reflektorami nastąpiło uro­
czyste zamknięcie akademickich mistrzostw świata.
OkoIo 20 tys. osób wypełniło szczelnie stadion.
Lekkoatletyka jest na Węgrzech coraz bardziej po­
pularna. Zresztą uczestnicy polskiej ekspedycji
sportowej, nawet bokserzy doszli do zgodnego prze
konania, iż lekkoatletyka jest prawdziwą królową
sportu. Rzeczywiście, jeśli na bieżni lub skoczni wal
czą mistrzowie i rekordziści osiągający w zaciętej
walce znakomite rezultaty — zawody lekkoatle­
tyczne stają się wówczas wspaniałym

-kiem sportowym.
AJ A ostatni dzień zawodów pa-

trzyliśmy tym razem pod in­
nym kątem widzenia. Nie byliśmy
zainteresowani startem naszych
zawodników, z których tylko jeden
Kwapień brał udział w biegu 5 km.
Nie odegrał oń żadnej roli w sil­
nej konkurencji.

Szczególnie ciekawą walkę oglą­
daliśmy- w sztafetach. Bieg rozstaw

ny 4 x 400 m. mężczyzn zakończył
się zwycięstwem Francji w czasie
3,16,6 przed ZSRR i Węgrami. Pro
wadzenie zmieniało się po każdej
zmianie pałeczki. Ostatni zawodni­
cy' walczyli o złoty medal do osta­
tniego metra. Sztafeta kobieca
4 x 200 m. przyniosła zwycięstwo
ZSRR przed Węgrami i Francją. I
tu toczyła się emocjonująca walka.
Wspaniale pobiegła w ostatniej
zmianie Węgierka Gyazmafyi, lecz
nie zdołała już dojść świetnej sprin
terki radzieckiej Duchowicz. Dzie-
sięciobój przyniósł wielki triumf
lekkoatletom radzieckim. Zajęli

pierwsze miejsca, zdoby­
wając 3 medale.
Dwaj pierwsi —

Denisienko jWoł.
. kow przekroczy-
i pkt. Również po

li 7 tys. punktów:
. Denisięnkp osią­

gnął 7.113 pkt.,
■ Wołkow - -7.026

biegu 5 km. ha' podium
'

zwycięs-
ców stanęło 3. sportowców ZSRR,
a .przy dźwiękach hymnu rądziec-

: kiego 3 flagi czerwone z sierpem i
młotem wciągnięte zostały na

maszty,: -

.

Zwycięzca Kazancew osiągnął
czas 14,55,2.
AT A marginesie biegu 5 km. ma-

f my jedną uwagę. Gdy Kwa­
pień który zajął ostatnie miejsce
znalazł się po kilku okrążeniach
na końcu stawki, jeden z kierowni­
ków lekkoatletów wyraził żal, iż
pozwolił Kwapieniowi stanąć na

starcie. Działacz ten chciał nawet
w pewnym momencie dać znak bić
gaczowi by zeszedł z bieżni, by w

ten sposób . uniknąć zajęcia osta­
tniego miej sca w biegu. / '

Pewnie, że na stadionie lekkoatle
tycznym ■spostrzega się ■przede
wszystkim

'

zwycięzcę -i zdobywcę
ostatniego miejsca. Z drugiej je­
dnak strony uważamy, źę jeśli do­
puszczono Kwapienia do startu, ja
kakolwićk próba niepozwolenia mu

ukończenia biegu7'wydaje się nam

eonaj mniej dziwna.

TVTA stadionie po zakończeniu za

wodów lekkoatletycznych mą
szerowały w alfabetycznym .po­
rządku wszystkię reprezentacje
państw biorących udział ,w igrzy­
skach. Flaga Światowej Fed. Mło­
dzieży Demokratycznej ściągnięta
została z masztu. Węgierski mini­
ster dla spraw sportu i kultury fi­
zycznej. Hegyj dokonał wręczenia
nagród zwycięzcom w poszczegóól_
nych konkurencjach.. W turnieju
szermierczym, który się odbył pod
koniec igrzysk doskonale się spisał
nasz najmłodszy szablistą Zabłocki
który w konkurencji indywidual­
nej zajął ósme miejsce na 18 star­
tujących zawodników. . W finale
walczyło 9 szermierzy, w tym sa­
mi najlepsi szabliści Węgier, i Frań
cji. To jest wielki talent —powie,
dział o Zabłockim świetny szer­
mierz francuski Le Fe.vre. 19-letni
Zabłocki zmusił Francuza do rów­
nej walki,, przegrywając 4:5,
T GRZYSKA są skończone.

twierdziła onp • wvsnki r»

dopingując ile sił w piersiach
swoich rodaków. Sport jest spor­
tem. Przyjaźń przecież nie prze­
szkadza, by życzyć zwycięstwa swe

mu
’ koledze.

IM- AJSILNIEJ dopingowali swoich
L ’

. rodaków Francuzi. Mają do
tego specjalny talent. Ułożyii na­
wet piosenkę, którą śpiewali chó­
rem w chwilach, gdy Francuz wal
czył zawzięcie o zwycięstwo. Naj­
liczniejsza ekipa była węgierska.
Najwięcej punktów Polsce przy­
sporzył Stawczyk, który zdobył
trzy medale (złoty) oraz (dwa brą­
zowe) za setkę i udział w sztafe­
cie. Najprzystojniejszą zawodnicz­
ką igrzysk była Francuzka sprin-
terka Faguin. Najbardziej skromna
Bogatirewa, która wstydziła się
wejść na podium zwycięzców po
swym pięknym sukcesie w biegu
na 800 m. kobiet. Najprzystojniej­
sza Polka jest młodziutka siatkar­
ka z Sopotu, która nazywa się...
Tomaszewska.

się
wiejskich

W przyszłym miesiącu odbyć
ma na trasie Kraków — Zakopane,
bieg kolarski listonoszów wiejskich
p. t. „Siadami Tour de Pologne",
w-którym udział wezmą listonosze
z urzędów i agencyj pocztowych
rozmieszczonych na linii Kraków-
Zakopahe.

Krukowski Okręgowy Związek
Piłki Nożnej,-ufundował nagrodę w

postaci złotego wiecznego pióra,
dla najlepszego zawodnika - listo-

, Ęg&za ł okręgu N. Targu,. _

T GRZYSKA są skończone. Po-
twierdziły one wysoki poziom

sportu radzieckiego. Sportowcy
ZSRR uplasowali się w ogólnej
półoficjalnej. punktacji na pierw­
szym miejscu, zdobywając aż 45
złotych medali! Na drugim miej­
scu są Węgry; na trzecim Francja.
Dalszej punktacji nie podano.

Na- stadionach Budapesztu spor­
towcy wielu krajów biprących.u-
dział w igrzyskach zawarli wiele
serdecznych przyjaźni.i .znajomo­
ści. W, .czasie bojów o zwycięstwo
poszczególne reprezentacje zajmo­
wały miejsca .w. osobnych grupach,

IV ASI wioślarze odbyli wczoraj■piękną wycieczkę wraz z wio
ślarzami węgierskimi do miejsco­
wości Wat położonej nad Duna­
jem o 30 km. od Budapesztu. Kie­
rownik wioślarzy,' inż. Bujwid jest
zadowolony z osiągniętych wyni­
ków. Pracujemy pod kątem olim­
piady — mówi. Trzeba wziąć pod
uwagę, że nasi wioślarze są wyjąt­
kowo młodzi (przeciętny wiek 21
lat) i posiadają wyjątkowe wprost
warunki fizyczne (przeciętna waga
85 kg., przeciętny wzrost... 1.91 m.

Gromadka olbrzymów ci studenci
z Wrocławia i Szczecina. Są bardzo
dumni z tego, że dobrze reprezen­
towali barwy młodego sportu Ziem
Zachodnich. Przynajmniej Wę­
grzy będą pamiętać, że polski
Szczecin, i Wrocław posiada do­
brych sportowców — mówił zado­
wolony Kocerka.

Wyjazd ekspedycji do kraju na­
stąpi, prawdopodobnie we wtorek
rano. W. poniedziałek będziemy
zwiedzać Budapeszt. Dotychczas,
mieliśmy mało na to czasu. A mia
sto jest przecież tak piękne i tętni
życiem od rana do wieczora. Bu­
dapeszt przyjął nas serdecznie.
Akademickich Igrzysk nie zapom­
nimy nigdy — mówią nasi chłopcy.

są
Wojewódzki Urząd Kultury Fi­

zycznej w Krakowie, rozesłał do
wszystkich Zrzeszeń, związków o-

kręgowych i klubów sportowych
specjalny komunikat, który naka­
zuje obowiązkowe badanie zawod­
ników przed sezonem zimowym o-

raz wiosenno-letnim 1950 r. Bada­
nia te są nadal bezpłatne.

W swym specjalnym komunika­
cie WUKF zabrania przyjmowania
do klubów lub dopuszczania do

treningu' zawodników — kandyda­
tów, którzy nie przedłożą zaświad­
czenia lekarskiego z poradni spor­
towo - lekarskiej.

To samo dotyczy tzw. zawodni­
ków „niestowarzyszonych" dla któ­
rych urządza się przeróżnego ro­
dzaju biegi kolarskie i kroki bok­
serskie.

Na każdych zawodach musi być
obecny lekarz, apteczka, a przy bie
gach kolarskich powyżej 50 km —

wóz sanitarny.
Sędziowie sportowi obowiązani

są przed każdą imprezą przepro­
wadzić kontrolę kart zdrowia za­
wodników i są oni uprawnieni (na
równi z inspektorami WUKF) do
eliminowania tych zawodników, któ
rzy nie posiadają kart zdrowia.

Za niedopilnowanie powyższego
rozporządzenia — WUKF w Kra­
kowie czyni odpowiedzialnymi:
zrzeszenia sportowe, okręgowe
związki sportowe, zarządy klubów,
organizatorów imprez, oraz samych
zawodników.

Nad wykonaniem ~ zarządzenia
czuwać będą inspektorzy WUKF
i zrzeszeń sportowych.

MICKIEWIC

POMNIKI

Juniorzy
Brna
przyjeżdżają
do Polski

W czasie swego pobytu w Cze­
chosłowacji, Orlęta Krakowskie za

prosiły do Polski drużynę piłkar­
ską juniorów Brna. Młodzi piłka­
rze czescy grać będą w dniu, 10
września w Krakowie z juniorami
krakowskimi, 13 września w War­
szawie oraz 16 września z juniora­
mi Łodzi,

Podziękowanie
KOZPN
dla piłkarzy

Na ostatnim posiedzeniu prezy­
dium KOZPN uchwaliło wyrazić
gorące słowa uznania i podzięko­
wanie dla wszystkich trzech dru­
żyn, Krakowa grających na trzech
frontach ze Śląskiem w Chorzowie
z „Orlętami" śląskimi w Krakowie
i z juniorami w Łodzi. — za dziel­
ną postawę i dobrą obronę barw
Krakowa.

CZASOPISM*

,,Tour de Położne" rozpoczęty!

TAfCZORAJ rozpoczął się wyścig kolarski Dookoła Polski.
' Na zdjęciu górnym bardz wej: Sarati, Locatelli, Zugtell

wej: Sarati, Locateli, Zugtelli, i, Giordano (kierownik ekipy),
Arata, Spalazzi, Bossi oraz masażystka. Na zdjęciu dolnym

niemniej silny zespół kolarzy angielskich.

Bogaty program imprez

30-Decla Tarnovli
„Gwoździem*4 — turniej piłkarski

o puchar prezydenta Tarnowa
br. ZKS
30-letnie-

do 11 września
jubileusz swego

na uroczystości jubileusze-

JAK już podawaliśmy, w dniach od 4
Ogniwo — Tarnoyia. obchodzić będzie
go istnienia.
Szereg imprez sportowych złoży się

we. Wszystkie sekcje Tarnovii wezmą czynny udział, a oprócz zapro­
szonych Ludowych Zespołów Sportowych, w turnieju piłkarskim —

poza gospodarzami — grać będą również ZKS Ogniwo — Cracovia
or.az ZKS Polonia — Bytom.

Z okazji 5-Iecia reformy rolnej Ludowe Zespoły Sportowe wezmą
również udział w tradycyjnych dożynkach, które odbędą sie na boi­
sku w Tarnowie.

Kiedy może zawodnik
r

ZMIENIĆ BARWY KLUBOWE?
ę' ŁÓWNY Urząd Kultury Fizycznej wystosował pismo do PZPN,
' J w sprawie uregulowania przynależności zawodników do klubów

sportowych i ewentualnych zmian barw klubowych.

GUKF, ustala aż do odwołania
następujące przepisy:

1) przejście zawodnika z klubu

w ramach tego samego Zrzesze­
nia Sportowego musi być zaakcep
towane przez dane Zrzeszenie;

2) przejście zawodnika z klubu

do klubu, w ramach różnych Zrze

szeń Sportowych, wymaga zgody
zainteresowanych Zrzeszeń oraz

akceptacji Związkowej Rady
Kult. Fiz. CRZZ-;

3) przejście zawodnika z klubu

Zrzeszenia Sportowego do innego
Zrzeszenia, np. Gwardii, Wojska,
AZS lub

zgody tych zrzeszeń (Zarząd Głów

ny) ora® akceptacji GUKF.

W związku z tym, do obowiązu
jących w Związkach Sportowych
kart zgłoszeń’ winny być dołą­
czone odnośne zaświadczenia
bądź adnotacje, bez których za­
wodnik przy zmianie barw klu­
bowych nie będzie mógł być za­
twierdzony.

odwrotnie wymaga

Powyższe nie dotyczy jedynie za­
wodników:

1) pełniących stałą służbę (za­
wodową) w formacjach wojsko­
wych bądź w organizacjach
Bezp. Publicznego z wyjątkiem
ORMO;

2) odbywających czynną służbę
wojskową, w formacjach wojsko­
wych bądź w organach Bezp. Pu

blicznego;
3) zatrudnionych stale pracow­

ników (etatowych) administracji
wojskowej, bądź administracji or

ganów Bezp. Publicznego.
Równocześnie Główny Urząd Kul

tury Fiz. zarządza, że wnioski klu­
bów sportowych o przyjęcie do
związków sportowych jak i sprawa
zmiany nazw sekcji (klubów) mu­
szą być akceptowane przez właści­
we Zrzeszenia Sportowe (Zarząd
Gjównyju

KOZB
zorganizował

kadrę
reprezentacyjną

Nowowybrany wydział sporto­
wy KOZB zabrał się — jak widać
— energicznie do pracy. Organiz-u
je on kadrę bokserska, z której zo

staną wyłonione dwie ósemki bo­
kserskie, przed mającymi się od­
być międzynarodowymi zawodami
z drużynami słowackimi, w pierw­

szej połowie wrześ
nią z drużyną
ZZTK Zvolen, So-
kol — Bańska By-
śtrioa i Sókol —

Lucer.ca,
Przed wyjazdem

na Słowację kadra
bokserska trenowana bedzie przez
dwa tygodnie przez trenera PZB
Świecha, który rozpoczął już tre­
ningi.

Bokserzy rozegrają również w

Krakowie spotkanie z Mor. Ostra­
wą w dniu 20 listopada.

Do kadry reprezentacyjnej
Krakowa powołano następują­
cych bokserów:

W wadze muszej: Wojtyniak, Do

mański, Janicki. W koguciej: Leja
Sójka. W piórkowej: Gromala Pi­
szczek, Pasławski, Żywiecki. W

lekkiej; Szczerbowski, Kocajda,
Romek, Gołąbek. W półśredniej.
Piątkowski, Chodorowski, Lisik,

i
trwaćbędąod9—13
20.

-IZ OMISJA propagandowa urzą-
1ł d-za wystawę zdobytych przez

Tarnovię nagród w czasie 30-letnie
go istnienia, jak również i tych,
które wręczone zostaną zwycięzcom
poszczególnych konkurencji.

Uroczystości, jubileuszowe ZKS
Ta-rnovii zapowiadają sie bardzo o-

kazale i — o ile tyiko pogoda do-
pisze — winny wypaść imponują­
co.

Bogaty program imprez trwać
będzie przez 7 dni od rana do póź­
nego wieczora, a dokładnie przed­
stawia się następująco:

Od 3 do 7.IX trwać bedzie tur­
niej piłki nożnej zespołów wiej­
skich, o puchar I sekretarza PZPR
T. Pawlaka, następujących drużyn:
Rzędzianka — Klikowa. Niedomi­
ce — Wola Rzędzińska. Mikołajo-
wice — Krzyż. Łowczówek — Bóbr
ki Małe, Gumniska—Koszyce Wiel
kie, Tuchów — Łęg, Ciężkowian-
ka — Piotrkowice, Ilkowice —

Tarnowiec.

Zawody
od15—

W dniu 4.IX zawody piłkarskie
Baildon — Tarnoyia, a jako przed,
mecz rozegrane zostanie spotkanie
oldboyów Tarnovii z oldboyami
Podokręgu tarnowskiego.

W tym samym dniu rozegran?
zostaną zawody kolarskie na trasie
Tarnów — Brzesko — Tarnów, na

trasie 60 km.

Zawody bokserskie młodzików
Tarnów — Kraków, odbędą się wie
ozorem tego dnia o godz. 20.

Turnie., szachowy o tytuł mistrza
Tarnowa rozegrany między naj­
lepszymi szachistami Krakowa i
Tarnowa bedzie miał miejsce 8
września br., w tym samym dniu
grać będą pingpongiści Moście, Ko

lejarza tarnowskiego, Leśnika i
Związkowca.

„Gwoździem" uroczystości jubi­
leuszowych będzie turniej piłkar­
ski o puchar, prezydenta
Tarnowa p. Pałki.

9.IX godz. 17—Ogniwo —

via— Polonia Bytom.
10.IX godz. 17 Ogniwo —

via — Polonia Bytom.
ll.IX godz. 17 —Ogniwo — Tar-

miasta

Tamo

Craco-

M. Maderski. W średniej; Hatula, novia — Ogniwo Crącovia poprze.

półciężkiej:
W ciężkiej:

Rapacz, Huniak. W

Szymuła. Pieniążek.
Ryś i Malina.

Wspólne treningi
kadr zawodników, odbywają się w

sali gimnazjum im. Witkowskiego
przy ul; Gen. Świerczewskiego w

poniedziałki, środy i piątki od
godz- 19-tej. -

. l__

powołanych

Ja.

dzony spotkaniem finalistów LZS.

Turniej piłkarski poprzedzi w go
dżinach przed południowych,, uro­
czysta akademia w sali teatru

miejskiego, a o godz. 16 defilada

wszystkich zawodników poszczę,

gólnych sekcji, zarządu klubu i de.

legatów zaproszonych klubów. (k.sj
rK.ućLłiuu.-- .łA-ł— .

_

2... x___________ to.


